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Początek w dnie powszednie o g.wielki dramat w 6-ciu cz. z życia żydowskiego. W wykonaniu najlepszych artystów | 
węgierskich. W głównej roli Albert Bassermann 


5-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ej. 
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Początek w dnie powszednie od g. dramat wschodni w 5-ciu aktach na tle intrygi dworskiej jednego z władców 
Wschodnich 


6-ej, w dnie świąteczne od g. 4-ej. 


i 


Nowy program od piątku 29 listopada do niedzieli 1 zgrudnia 
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dni poświątecznych 
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Pogrzeb ofiar przy pożarze 
przechowalni mebli Kocha- 
nowicza na Pracze 


Zdjęcie z natury 


z 


Obchód listopadowy w Piotrkowie 


Dzień wczorajszy był dniem poważne- | dłę pruską) z kapitanem Wolfem na czele, 


go święta narodowego, a przedewszyst- 
kiem święta żołnierskiego. Istotnie, jeśli 
porównamy dotychczasowy sposób święce- 


cznic naszych walk o wolność, z wczoraj- 
szą uroczystością, to uderza nas ta zasa- 
dnicza różnica, że we wczorajszej uroczy- 
stości ma pierwszy plan wysuwało się 
wojsko. Ono było punktem środko- 
wym uroczystości. Tak być powinno i za- 
zewne tak będzie na przyszłość. Rocznice 
narodowe walk wolnościowych staną się 
uroczystościami wojskowemi, dokoła woj- 
ska skupiać się będzie społeczeństwo, a 
przedewszystkiem młodzież, w której wi- 
dok narodowej siły zbrojnej budzić będzie 
najsilniej ducha patrjotycznego. 


Uroczyste nabożeństwo 


Uroczystość rozpoczęła się uroczystem 
nabożeństwem u Fary, odprawionem przez 
kapelana pułkowego, ks. Dr. Gilewicza. 

W presbiterjum zajął miejsce sztab z 
pułk Rządkowskim na czele, przed- 
stawiciele władz państwowych i komunal- 
nych, oraz licznych instytucji społecznych 
i kulturalnych. W środku świątyni ustawio- 
„no wśród krzewów zieleni katafalk. Hono- 
rową wartę przy katafalku pełnili żoł. z ofic. 

Wojsko polskie ustawiło się w koście- 
le w dwóch szpalerach z bronią u nogi. 

Panowało przepełnienic: 

© godzinie 10 rano wyszedł ze mszą 
św. ks. Dr. Gilewicz, kapelan Wojsk 
Polskich. Na chórze podczas nabożeństwa 
oprócz organów grała orkiestra Straży O- 
gniowej pod batutą p. Celejowskiego. 

Po mszy św. ks, kanonik Jasiński, dzie- 
kan piotrkowski, wypowiedział podniosłe 
pełne głębokich myśli okolicznościowe ka- 
zanie patrjotyczne, w przepięknej formie 
krasomówczej, które na wszystkich wiel- 
kie wywarło wrażenie. 

Po kazaniu orkiestra odegrała jedną 
zwrotkę >Boże coś Polskę. Publiczność 
podjęła następnie hymn narodowy zano- 
sząc do Stwórcy błaganie, aby nam za- 
chował Ojczyznę i wolność. 


Defilada wojskowa 


Po nabożeństwie tłumy publiczności 
gromadzić się zaczęły na Rynku Trybu- 
nalskim, gdzie za chwilę odbyć się miała 
zapowiedziana defilada wojsk polskich przed 
pułk. Rządkowskim. Milicja Miejska pod 
komendą naczelnika mec. Krajewskiego i 
komisarza Kamali czuwała nad utrzyma- 
niem porządku, kierując publiczność prze- 
dewszystkiem na chodniki, gdzie też wnet 
zapanował tak wielki natłok, że trudno się 
było przecisnąć. Punktualnie o 11 godz. 
od strony Fary posuwać się zaczęły pier 
wsze oddziały wojskowe przy dźwiękach 
orkiestry strażackiej i ustawiały się na sta- 
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wykonywały sprawnie swoje ewolucje, szy- | borach do Sejmu Ustawodawczego, w któ- 


kując się na rynku. 


c 3 O godz. 11.15 zjawił się komendant podział na okręgi wyborcze. Według tego 
nia rocznic narodowych, zwłaszcza zaś ro- | pułku okr. piotrkowskiego pułk. Rządkow- | podziału Królestwo ma wybierać 


ski w otoczeniu swojego sztabu. Rozlegają 
się gromkie rozkazy dowódzcy bataljonu 
kap. Woltfa, żołnierze prezentują broń, po- 
czem pułk. Rządkowski w towarzystwie ad- 
jutanta kap. Liebicha, kapitanów Wolfa 
i Banasińskiego przeszedł przed frontem 
zgromadzonych wojsk, a następnie. wśród 
powszechnego skupienia i ciszy odorytw 
donośnym głosem następujący 


rozkaz 


Dowództwa Pułku Okr. w Piotrkowie. 
Żołnierze! 

Osiemdziesiąt osiem lat mija od dnia, 
w którym armja polska zażądała dla na- 
rodu wolności. Kiedy zawiodły obietnice 
i układy, gdy obca pomoc nie -mogła wy- 
walczyć Polsce niepodległego bytu, wojsko 
polskie wzięło na siebie cały ciężar od- 
powiedzialności przed narodem. 

Dzień 29-go listopada 1830 roku był 
dniem, w którym Poiska cała wyległa na 
pola bitew, aby dochodzić tam praw swo 
ich i ziemi swojej. Niezwykły w dziejach 
duch otiarności, który wszystkich wówczas 
ogarnął, wiekopomnej przysporzył nam 
chwały. Hasło walki z Rosją, hasło pow- 
stania i wyzwolenia, zebrało pod sztanda- 
rami naród cały, który krew swą i mie- 
nie złożył na ołtarzu Ojczyzny, raczej 
śmierci pragnąc, niżli powrotu pod obce 
panowanie. 

„ Dziś, kiedy Polska znów armję swoją 
posiada, radują się w mogiłach bohatero 
wie z pod Grochowa i Ostrołęki, że krew 
ich nie poszła na marne. Dziś naród 
polski znów na własnej sile się oparł i za- 
ufał jej swoje szczęście. 

Zołnierze! W rocznicę narodowego 
powstania składamy hołd tym wszystkim, 
którzy za Ojczyznę polegli, i ślubujemy 
im, że Polskę, dla której oni wszystko po- 
święcili, obronimy i uczynimy potężną. 

Następnie pułk. Rządkowski wzniósł 
okrzyk na cześć Zjednoczonej Niepodle- 
głej Polski. 

Żołnierze i publiczność z zapałem o- 
krzyk »Wivate trzykrotnie powtórzyli. 

Drugi okrzyk- wzniósł pułk. Rząd- 
kowski na cześć Zwierzchniego Wodza 
Armji Polskiej i Naczelnika Państwa Pił- 
sudskiego, a trzeci na cześć Pułku Piotr- 
kowskiego. l 

Okrzyki te powtórzone zostały entuz- 
jastycznie przez wszystkich. 

Orkiestra pod kierunkiem p. Celejow- 
skiego grała >]Jeszcze Polska nie zginęła<. 
Była to chwila piękna. Wszystkich ogar- 
nęło uczucie radości, że nareszcie docze- 
kaliśmy się własnej regularnej armji na- 
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rym Rynku Trybunalskim. Doskonałe wy- | rodowej. 


ekwipowanie, dziarska postawa naszych 
młodych wiarusów, ogólnie się podobały. 
Serca nasze bić żywiej zaczęły, kiedy zbroj- 
me oddziały » karabinami w ręku (na mo- 


Nastąpiła defilada przed pułkownik 
Rządkowskim i jego sztabem,  poczem 
zbrojne oddziały przy dźwiękach orkiestry 
strażackiej odmaszerowały do koszar. 
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Nowy program od wtorku 26 do piątku 29 włącznie. 
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(ugi wybor do deja 


Rząd warszawski ogłosił dekret o wy- 


rym czytamy, że Rada ministrów uchwaliła 


około 240 posłów, przyczem uwzgłęd- | 
niono także kresy wschodnie, a więc 
Chełmszczyznę i Podlasie. 

Przytaczamy podział okręgów wybor- | 
czych w najbliższem sąsiedztwie Piotrkowa: 


Mały d e d ektyw Nader wesoła 


KOMEDJA 


+ POGODE POOGOGPO: 


REŻERWISTA 


aktualny dramat w 4-ch cz. osnuty na tle 
ostatnich wydarzeń wojennych 


Według powyższego podziału Sejm 
przyszły składać się ma z przęszło 
300 posłów, która to liczba jeszcze się 
zwiększy, 


Notatki polityczne 


| / Jenerał Franchet jedzie do O- 


desy. *N. W. Journale donosi z Gene- 
wy: Jenerał Franchet, przebywający obe- 
cnie w Konstantynopolu, uda się w naj- 
bliższych dniach do Odesy, aby stanąć 
na czele armji koalicyjnej, operującej 


Okręgi wyborcze (powiaty): Sandomier- 
ski, Opatowski i Iłżecki. llość mandatów 9. | 
Siedziba głównej Komisji wyborczej San- 
domierz. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Opoczyń- 
ski i Konecki. Ilość mandatów 6. Siedziba, 
głównej Komisji wyborczej Opoczno. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Kielecki, | 
Włoszczowski i Jędrzejowski. Ilość man- 
datów 8. Siedziba głównej Komisji wy- 
borczej Kielce. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Stopnicki 
i Pińczowski. Ilość mandatów 6. Siedziba 
głównej Komisji wyborczej Pińczów. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Miechowski 
i Olkuski. Ilość mandatów 6. Siedziba 
głównej Komisji wyborczej Olkusz. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Będziński 
i Dąbrowski. Ilość mandatów 9. Siedziba 
głównej Komisji wyborczej Sosnowiec. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Cząstochow- 
ski i Radomskowski. Ilość manda- 
tów 9. Siedziba głównej Komisji wybor- 
czej Częstochowa, 

Okręgi wyborcze (powiaty): Piotr- 
kowski. llość mandatów 5. Siedziba 
głównej Komisji wyborczej Piotrków. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Radomski 
i Kozieniecki. Ilość mandatów 7. Siedziba 
głównej Komisji wyborczej Radom. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Kaliski i 
Turecki. Ilość mandatów 6. Siedziba głów- 
nej Komisji wyborczej Kalisz. 

M. Łódź. Ilość mandatów 10. Siedziba 
głównej Komisji wyborczej Łódź. 

Okręgi wyborcze (powiaty): Łódzki, 
Łaski i Brzeziński. Ilość mandatów 10. 
Siedziba głównej Komisji wyborczej Łódź. 

M. Warszawa otrzymuje 16 mandatów. 

Sląsk cieszyński otrzymuje 8 mand. 

Galicja podzielona została na okrę- 
gi wyborcze jedynie po Przemyśl i o 
trzymuje około 70 mandatów, w czem u- 
względniono Spiż 1 Orawę po stronie wę- 
gierskiej. | 


przeciw bolszewikom rosyjśkim. 

Kontrybucja za szkody pogro- 
mowe. >N. W. Journale donosi z Zagrze- 
bia: Węgrzy ściągnęli kontrybucję w wy- 
spy Mur. Na poszczególne wsie nałożono 
kontrybucje, sięgające w zwyż miljona 
koron, a to celem odszkodowania żydów, 
którzy z powodu ekscesów ponieśli zna- 
czne szkody. Hr. Festetics, którego dobra 
zostało doszczętnie ograbione, nie otrzyma 
odszkodowania. 

(Wyspa Mur, zamieszkana przeważnie 
przez słoweńców, leży między Drawą a 
Murą w węg. komitacie Zala). 

Przed okupacją Niemiec  »Daily 
Chronicle< pisze: Lud niemiecki musi u- 
stanowić jakiś odpowiedziałny rząd, wzglę= 
dnie odpowiedzialne rządy, gdyż nie 
mielibyśmy innego wyjścia, jak 
obsadzenie Niemiec aż do usunię- 
cia trudności. Naturalnie zgodzonoby 
się na to tylko z największą przykrością. 

Ludendorff — sprawcą obecnej 
katastrofy Niemi. c.  Dyplomatyczne 
koła w Hadze podają następujące infor- 
macje: Tuż przed rozpoczęciem niemiec" 
kiej ofensywy w marcu 1918 r. odbywały 
się poufne obrady nieoficjalnych  przed- 
stawicieli koalicji i Austro-Węgier. Rezul- 
tatem ich miało być zawarcie pokoju, 
który w porównaniu z tym, jaki teraz zo- 
stanie narzucony Niemcom można było 
nazwać korzystnym dla państw central- 
nych. Koalicja mianowicie godziła się na 
częściowe pokrycie szkód wojennych, na 
plebiscyt w Alzacji i Lotaryngji, jakoteź 
na rozważenie kwestji kolonji niemieckich. 

Przeszkodą do zawarcia pokoju był 
wówczas Ludendorff, który kazał austro- 
węgierskim dyplomatom odpowiedzieć: 
»Pozwólcie nam przedtem zwyciężyć!< 

W 24 godzin potem rozpoczęła 
niemiecka ofensywa ta Paryż. 

Bethmann Hollweg oskarża Niem- 
cy- B. kanclerz Rzeszy, Bethmanh-Hollweg 


się 


Z innych okręgów galicyjskich wejdą | przyznał wobec dziennikarzy, iż jest winą 
do Sejmu Ustawodawczego b. posłowie | Niemiec, iż nie traktowały mieszkańców 


polscy z tych okięgów do b. parlamentu 
austrjackiego. r 

W sprawie wyborów w okręgach daw- | 
nego zaboru pruskiego, 
w dekrecie, nastąpi niebawem zarządzenie 
w porozumieniu z przedstawicielami 


Sląsku. 


Alzacji i Lotaryngji w sposób, któryby 
przyczynił się do stopniowego  zatracenia 
w nich świadomości zmiany państwowej 


czytamy | przynależności. Musimy ' przyznać — za- 
| kończył Bethmann-Hollweg swoje wywo- 
spo- | dy, — że wskutek niedomagań naszego 


łeczeństwa polskiego w Poznańskiem i na | narodowego charakteru i grzecnów nasze- 


go całego zachowania, przyczyniliśmy się 


Również powołani zostaną „do Sejmu | w znacznym stopniu do wzmocnienia na- 
Ustawodawczego w porozumieniu z miej- | pięcia wojennego, które przepełniało atmo- 


scowym społeczeństwem polskieni przed- 


stawiciele Polaków na Litwie i Rusi. 


| sferę nietylko w ciągu ostatniego dzie- 
siątka lat. Ustawicznie padały słowa, któ- 
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re mogły wywołać wrażenie prowokacji. | 


Wszechniemieckie machinacje zaszkodziły 
nam wiele, zarówno 


kraju. Przedewszystkiem t. zw. polityka | 
flotowa wprowadziła Niemcy w fatalne 
zawikłania. 


Koalicja zażąda wydania wszy- 
stkich sprawców wojny. >L'homme 
Libre< zamieszcza listę tych osób, któ- 
rych wydanią zażąda koalicja na konfe- 
rencji pokojowej. Pomiędzy wymienione- 
mi osobami znajdują się: Ludendorft, 
Tirpitz, Capelle, generał Hoffmann, cesarz, 
następca tronu, generał Falkenhayn, Hó- 
tzendorf i jeszcze 20 osób. Charaktery- 
stycznem jest, że niema na liście nazwi- 


ska Hindenburga i Rupprechta bawarskie- | miec na  pościet — oświadczył jeden z 


zagranicą, jak i w | 


go. Państwa neutralne, w których wymie 


nione osoby znalazły schronienie, 
zmuszone do wydania ich. 
Internowanie poł. - słowiańskich 
legionów we Włoszech. »Slowensky 
Narod<. donosi, że włosi rozbroiii kol. Wi- 
cenzy i internowali w górnych Włoszech 


będą 


„DZIENNIK NARODOWY 


REFLEKSJE 


O niedzielnym wiecu chłopskim otrzy* 
myjemy następujące uwagi: 

Wiec włoścjan, urządzony w Piotrko- 
wie w dn. 24 b. m. staraniem Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, był niezwykle po- 
uczającym i każdemu nasunąć musiał por 
ważne refleksje. Przedewszystkiem dowodził 
on, jak płytką była dotychczasowa praca 
stronnictw politycznych na wsi w Króle- 
stwie. Wieśniak ż Piotrkowskiego na wie- 
cu niedzielnym okazał, że jest niczyj, że 
żadne stronnictwo polityczne nie może się 
poszczycić posiadaniem jego duszy. >My, 
chłopi, tyla sie znomy na polityce, co nie- 


rzające do przekształcenia gabinetu, uległy 
przerwie. Powzięte w Warszawie uchwały 
co do rekonstrukcji rządu, ludowcy gali- 
| cyjscy uznali za właściwe poddać aproba- 
|cie zjazdu P. S. L., który odbędzie się 
dn. 1 grudnia w Tarnowie. 

Również reprezentanci Wielkopolski 
| uzależniają wstąpienie do gabinetu p. Mo- 
|raczewskiego od decyzji Rady ludowej 
: W. Ks. Poznańskiego, która zbierze się d. 
| 3 grudnia. Posłowie Seyda i Korfanty bę- | 
|dą reterować na sejmie dzielnicowym, sto- 

sunek Wielkopolski do rządu. 


| Odsiecz dla Podlasia 
z Lublina 


mówców i to mówił szczerze, =s y | 

Agitatorzy ludowi kręcą się po wsiach,  >Ziema Lubelskas donosi: Na skutek 
robią dużo hałasu i zamętu w głowach Pisma, wniesionego przez p. Wiercieńskie- 
ludzkich. To też kiedy zachodzi potrzeba. go do Wydziału Straży Kresowej w spra- 
zmierzenia sił okazuje się, że zamiast zło- | Wie zorganizowania pomocy dla zagrożo- 
mu granitu, zrobiono z ludu groch z ka- | nego Podlasia, udała się delegacja Straży 
pustą. (Dość oryginalny był widok pocho- do dowódzcy wojsk polskich w Okręgu 
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botniczą, w tajemnicy przed Lubelską 
Radą Delegatów Robotniczych — więc 
rządem ludowym: nie jest. 

Zamiast ziemi i fabryk daje wamo- 
biecanki, zamiast dyktatury  proletarjatu 
przyrzeka Wam sejm burżuazyjny — więc 
rządem ludowym nie jest! 

Nie daje Wam jeszcze chleba i pracy, 
ale rozkazuje Wam już >tworzyć fortecę 
Republiki Polskiej< — więc rządem ludo- 
wym nie jest! 

I nie zamierza rząd ten uzbroić ludu 
roboczego, ale tworzy regularną armię, 
powołując pod broń >wszystkich Polaków, 
którzy w jakiejkolwiek armji pełnili służ- 
bę wojskową<, a więc nawet zdecydowa- 
ną kontrrewolucję, z pod znaków Beselera 
i Dowbór Muśnickiego. 

>Z bagnetów wał* ochronny trzeba 
tworżyć<. »Niech ziemia polska zagrzmi 
krokiem żołnierskim!+, oto co mówi do 
Was »zastępca Piłsudskiego<, ludowy mi- 
nister pan jenerał Rydz Śmigły w swojej 
odezwie niedzielnej. Zaś manifest nowego 


; i i ; i- | du: Na czeleczerwony sztandar—uczestni- 
południowo-słowiański Legjon, który w si- | du: Na cz A 
le 900 ludzi z 30 oficerami welczył po|CY Śpiewają »Pod Twoją obronę«!) Zebra- 
stronie włoskiej. i jni na wiecu równie ochoczo wznosili o- 
z i krzyki za rządem, jak i przeciwko rządowi, 
ką RANEA wo >. WN | przeciwko burżuazji, nie rozumiejąc, że i 
bliższych dniach nastąpi opublikowanie oni do niej należą. Gdy MOWE NeDorir 
x | na o Matce Bożej, wszystkie głowy obna- 


tajnych dokumentów b. austr. minister- żalytsiej AAA ORechy: Kłótnia SR. 
stwa spraw zagranicznych co do wybuchu | sodiy Chłopi, słabnie Świeckiej REŻ 


wojny w celu dokładnego oświetlenia Odnrawa; jaka Wód ; 
f E Lody ą dał mówca, jednemu z 
RESNA Uś wywołania wojny: . Według przybyłych da niego agitatorów, który in- 
doniesienia z Budapesztu, dokumenty od- formował go, że ludzie pochodzą od mał. 
HOLE WY SORY ała lc oz a py, zapewne spotka wielu z dotychkczaso- 
nistęrstwą spraw zagranicznych obecny wych sdziałaczy<: Kiedys ban z miał. 
poseł niem.-austrjacki dr. Hartmau. Inicja* Bigo EZ jedź zy Ae Afryki J 
0a ala kroku póllodze6d dra; Wikto- małpów a nie plącz się pan między ludźmi.« 
3 e: s | Zapewne dotychczasowi działacze po- 

Przed kongresem pokojowym. 

Z Paryża donoszą, że pierwsze przygoto- 
wania do rozpoczęcia obrad nad zawar- 
ciem pokoju preliminarnego są ukończo- 
ne. Wobec tego, że poszczególne państwa 
ustaliły juź wytyczne linje swego progra 
mu, odbywają się obecnie prace nad usta- 
leniem wspólnego programu, z którym 
koalicja wystąpi na kongresie pokojowym. 
Delegaci koalicji zamieszkają w Paryżu, 
a delegaci Niemiec w okolicy Paryża. 
Dla prezydenta Wilsona zarezerwowana | wić © chłopie, jako czynniku politycznym. 
wielki pałac. Dzis na chłopa, jako na siłę, polityczną 
O wjazd na Bałtyk. Wbrew donie- | j powoływać się może prawie każdy. I każ- 
sieniom dzienników, miarod. organy duńskie | dy prawie operować będzie... fikcją. Chłop, 
zapizeczają pogłoskom o oczyszczeniu cie- | podobnie jak do niedawna większość spo- 


albo pozostawić lud w spokoju, albo wziąć 


ludowych. 

Wiec chłopski w Piotrkowie o jednem 
świadczył wymownie, że wieś w Królestwie 
(nawet pod bokiem dużego miasta), leżąca 
dotąd odłogiem, potrzebuje przedewszyst- 
kiem oświaty, oświaty i jeszcze raz oświa- 
ty. Gdy praca oświatowa obejmie wieś 
naszą na dobre, wtedy będzie można mó- 


| winni z tego wiecu wyciągnąć naukę i| 


się do rzetelnej pracy uświadamiania mas | 


' Lubelskim p gen. Smigłego. 
| Po przedstawieniu konieczności wy- 
| prawy zbrojnej na Podlasie ze strony pre- 
| zesa Plewińskiego, gen. Smigły oświadczył 
|że postanawia w miarę organizowania od- 
działów, wysyłać je w strony Podlasia. 
Pierwszy oddział konnicy wychodzi oko- 
jło środy, czwartku. Równocześnie dodał, 
że zainterwenjuje u władz polskich o 
wszczęcie przyspieszonych kroków dyplo- 
matycznych, mających na celu definitywne 
załatwienie sprawy powrotu wojsk nie- 
| mieckich ze wschodu do Niemiec. 
Delegacja wyszła pod wrażeniem, że 
energja generała komendanta usunie wszy- 
stkie trudności i sprowadzi pomoc dla 
tej części Polski, tak krwawo doświad- 
czanej przez losy. 


Do Ziemian 


Rada Kieleckiego Towarzystwa Rolni- 
'czego rozesłała do Ziemian odezwę treści 
następującej: 

W poważnej chwili, kiedy Państwo Pol- 
skie z niewoli powstaje i rozpoczyna no- 
wy swój żywot, a kraj cały zniszczony 
czteroletnią wojną z troską myśli o wyży- 
wieniu ludności, Rada Kieleckiego To- 
warzystwa Rolniczego zwraca się do Człon- 
ków Towarzystwa z gorącem wezwaniem 
o spełnienie obowiązku obywatelskiego i 


śnin duńskich z pływających min podwo- | łeczeństwa, żyje tylko nastrojami politycz- 

dnych i z gniazd minowych. Prace w tym | nymi. K. 
intensy- | 

cieśninami | 


kierunku są prowadzone bardzo 
wnie i niezadługo przejazd 
będzie dostępny dla żeglugi. 

O żywność dla Niemiec. »New 
Jork Times< donoszą, że koalicja zwleka 
z dostarczeniem Środków żywności i in- 
nych niezbędnych artykułów dla Niemiec, 
nie chce się ich bowiem pozbywać na 
rzecz narodu, który znajduje się w stanie 
wewnętrznego zamętu. 

Wilhelm nie będzie jeńcem. 
»Echo de Parise donosi, że rząd holen- 
derski podtrzymuje stanowczo, że były ce- 
sarz niemiecki skoro abdykował, nie mo- 
że być uważany za członka armji niemie- 
ckiej i dlatego też nie może być interno- 
wanym. Rząd holenderski zapewnia, że o- 
trzymał od sekretarza stanu dra Solfa no- 
tę, z zawiadomieniem o abdykacji cesarza. 

Ameryka zbroi się dalej. Sekre- 
tarz marynarki Dunieles, zażądał od kon- 
gresu nowego kredytu 600 miljonów do- 
larów na budowę 10 pancerników, 10 
krążowników wojennych i 140 statków 
wojennych lekkich, różnych typów. 

Bolszewicy zamordowali b. gu- 
bernatora finlandzkiego. Władze bol- 
szewickie skazały w Kronsztadzie na 
śmierć b. gubernatora finlandzkiego Seina. 
Egzekucja nastąpiła w ciągu. 12 godzin 
po wyroku. 

Demobillzacja w Holandji Z Am- 
sterdamu donoszą do Ag. Radio, że de- 
mobilizacja armji holenderskiej rozpoczęła 
się 11 listopada. 

Nowa pożyczka dla Francji. 
»Matin< donosi: Skarb oznajmia, że Fran- 
cja 6trzymała nową pożyczkę 80.000,000 
dolarów (400,000,000 fr.) 


— »Biuro Prac Kongresowych'. 
Rząd ogłosił rozporządzenie, że dla przy- 
gotowania materjałów na Kongres, a w 
przyszłości jako ciało pomocnicze dla pol- 
skiej reprezentacji na Kongresie, utworzo- 
nym zostaje przy Ministerjum spraw ze- 
wnętrznych »Biuro Prac Kongresowyche. 
Kierownik Biura zeleży od ministra spraw 
zewnętrznych. 


` 


wzywa ich do oddania na rzecz instytucji 
aprowizacyjnych, cywilnych czy woo 
wych, po cenach maksymalnych całej ilo- 
ści zboża i okopowych, jaka pozostanie im 
po zaspokojeniu potrzeb własnych. 
Pamiętajmy, że tu chodzi o istnienie 
wielomiljonowych rzesz ludu polskiego, | 
które słusznie wymagać mają prawo otrzy- 
mania niezbędnych do życia produktów z 
ominięciem lichwy żywnościowej. Uchyla- 
jący się od wypełnienia powyższego obo- 
wiązku niegodni są miana obywatela kraju. 
Powyższy apel da się w zupełności za- | 


Nota rządu polskiego do 
rządu niemieckiego 


(P: A. T.) Rząd polski wystosował w 
d. 27 bm. notę do rządu republiki nie- 
mieckiej, Wskazał w niej na niesłychane 
nadużycia wojsk niemieckich okupujących 
dotąd kresy wschodnie, protestując uro- 
czyście przeciw naruszeniu w wielu wy- 
padkach suwerennych praw państwa pol- 


stosować do ziemian: piotrkowskich, 


Dolni w hikin 


»Ziemia Lubelskas donosi: Osoby przy- 
byłe z prowincji intormują, że w całym 
szeregu powiatów wschodnich potworzyły 
się Rady. robotniczo - chłopskie, któremi 
kieruje S. D. K.P. i Ł. 

Rady te posiadają delegatów, swoich 
| w poszczególnych folwarkach. Tam zaś, 
gdzie odpowiedniego materjału na takich 
| delegatów niema, zmuszają obywateli -do 
| przyjmowania ludzi, wyznaczonych przez 
Radę. Rozkazy w tym względzie podpisuje 
| jakiś Zwolak. 

Agitacja prowadzona jest w duchu o- 
dezwy, którą poniżej podajemy: 

Socjaldemokracja Królestwa Polskiego 
i Litwy. 

Towarzysze robotnicy i chłopi! 

Pod przewodnictwem polskiego Szaj- 
demana, apostoła ugody klasowej, członka 
burżuazyjno - kołtuńskiego Koła polskiego 
w Wiedniu, pod przewodnictwem czło- 
wieka, który przed paru dniami jeszcze 
prowadził „pertraktacje i targi o teki mi- 
nisterjalne z Radą Regencyjną—pod prze- 
wodnictuem pana Daszyńskiego powstał 
w Lublinie nowy rząd polski, który mia- 
nuje się rządem ludowym. 

Towarzysze! Rząd ten powstał nie 
drogą rewolucji, nie z rąk zwycięskiego 
proletarjatu otrzymał władzę, nie z upo- 
ważnienia Rady Delegatów Robotniczych 

Kurjer Warszawski* donosi: Posłowie | —więc rządem ludowym nie jest. 
ludowi Witos i Kędzior wyjechali z War- Powstał dzięki spiskowi grupki woja- 
szawy. Wskutek tego konferencje, zmie- | ków z POW, w ukryciu przed klasą ro-| 


skiego, tudzież przeciw aktom gwałtu, do- 
konywanym nad ludnością polską. Wrogie 
zachowanie się wojsk niemieckich wywo- 
łuje bezpośrednie niebezpieczeństwo dla 
granic wschodnich. Dlatego rząd polski 
domaga się natychmiastowej ewakuacji ob- 
szarów okupowanych przez wojska nie- 
mieckie, a wobec powagi sprawy żąda na 
swą notę odpowiedzi niezwłocznej. 


Nie będzie rekon- 
strukcji? 


»Robotnikt<, a więc organ, stojący blis- 
ko obecnego rządu, pisze: 

Jak się dowiadujemy ze źródła miaro- 
dajnego, wszystkie pogłoski o rekon- 
strukcji gabinetu są bezpodstawne. 
Pegłoski te zrodziły się na tem tle, że w 
gabinecie dotychczas niektóre teki nie są 
jeszcze objęte. Mianowicie, jak wiadomo 
dla ludowców galicyjskich została zarezer- 
wowana teka robót publicznych, zaś dla | 
Poznańczyków 2—3 miejsca, w tem teki 
skarbu i komunikacji. Jak wiadomo, do 
dziś te teki nie są objęte przez Poznań- 
czyków,.i nadal pozostają do ich dyspo- 
zycji. 

Wstąpieniu więc do gabinetu Poznań- 
czyków i ludowców galicyjskich nic na 
przeszkodzie nie stoi. Ale o zmianach w 
obecnym składzie gabinetu nie może być 
mowy. Wszyscy obecni ministrowie i na- 
dal pozostaną na swych miejscach i przy 
swych tekach. 


} 


| 


| ochrona bezpieczeństwa miasta 


rządu już Wam zapowiada wyprawę wo- 
jenną po ziemie polskie z dostępem do 
morza, czyli nową łaźnię krwawą, nową 
wojnę z Niemcami. 

Baczność Robotnicy i Chłopi! 

Dziś proletarjat całego świata zrywa 
się do walki o zupełne wyzwolenie, gdy 
z Berlina i Wiednia, z Budapesztu i Sotji 
dochodzą już odglosy walk ulicznych, far- 


R 


bowane lisy z PPS i od Ludowców usi- , 


łują dokonać nowego zamachu na intere- 
sy i prawa klasy robotniczej, usiłując u- 
śpić jej czujność, sparaliżować jej energję 
rewolucyjną. Ale próżne wysiłki. 

Klasa robotnicza w mieście i na wsi 
nie da posłuchu żadnemu rządowi, póki 
nie stworzy sama rewolucyjnego rządu: 
Rad Delegatów Kobotniczych i Chłopskich! 
Klasa robotnicza nie da żołnierza żadnej 
armji, póki nie utworzy sama czerwonej 
armji rewolucyjnej, pod rozkazami Rad 
Delegatów Robotniczych i Chłopskich! 

A chwila ta już blizka! Do szeregu 
więc! Do organizacji! g 

Precz z samozwańczym, nieodpowie- 
dzialnym rządem! 

Cała władza Radom Delegatów Robo- 
tniczych i Chłopskich! 

Precz z sejmem burżuazyjnym! 

Niech żyje dyktatura proletarjatu! 

Precz z nową wojną i regularną armją! 

Niech żyje międzyrarodowa rewolucja 
i uzbrojenie ludu! ) 

Niech żyje socjalizm! 

Lubelski Komitet SDKP. i L. 

Lublin, d. 8 listop. 1918 r. 


O booiicaństwo Lubla 


_ W niedzielę ubiegłą odbyło się w Lu- 
blinie tłumne zebranie przedstawicieli kil- 
kudziesięciu instytucji społecznych i ce- 


| chów. Po dyskusji uchwalono: 


Zebranie w dniu 24 listopada 1918 r. 
25 instytucji społecznych i przedstawicieli 
17 cechów rzemieślniczych jednogłośnie 


stwierdza: 


1. Konieczność utrzymania nadal Stra- 


| ży Bezpieczeństwa Publicznego. 


2. Wobec ujawnienia faktu, że na 
służbie Milicji ludowej znajdowali 


się notoryczni kryminaliści, zbiegli - 


z więzienia, a następnie ponownie 
zaaresztowani podczas pełnienia 
służby z bronią w ręku 
zebranie znajduje, że Milicji ludowej 
„oddaną 
być nie może. 
Milicja ludowa o ile ma nadal istnieć, 
powinna być podporządkowa na władzy woj- 
skowej. 
3. Wobec istnienia samorządnych władz 
miejskich, równorzędne funkcjonowanie 
komisarza ludowego m. Lublina zebrani 
uważają za niedopuszczalne. 


Piłsudski do ludśi m. Lwowa 


» Naczelne dowództwo wojsk polskich. 

Do Komitetu bezpieczeństwa i ochro- 
ny dcbra publicznego we Lwowie! 

W odpowiedzi na pismo Komitetu, do- 
ręczone mi przez d-ra Fr. Stefczyka w 
dniu 21 b. m. stwierdzam z radością, że 
zarządzenia moje w celu odsieczy walecz- 
nie broniącego się Lwowa przyniosły po- 
żądany wynik, 

Proszę wyrazić ludności, która swym 
poświęceniem i wytrwałością umożliwiła 
dzielnym obrońcom Lwowa dotrwanie do 
chwil nadejścia pomocy, moje najgorętsze 
podziękowanie i uznanie. 

W dalszym ciągu będę dókładał starań, 
aby zachować przy Republice Polskiej tę 
ziemię z jej bohaterską stolicą. Pilsudski. 
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TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


W sobotę dnia 
Pierwszy raz! 


POSŁANIEC 6666 


Operetka w 3 aktach C. M. Zichrera 


DZIENNIK 


30 listopada j| 
Pierwszy raz! | 
|| 


| 
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Tańce—Ewolueje 


Z Rady m. Piotrkowa 


Afera podatkowa 


W dalszym ciągu obrad środowego 
posiedzenia Rady m. Piotrkowa: rozpatry- 
wano sprawę ściągnięcia nadzwyczajnego 
podatku miejskiego z p. Henryka Szustra 
właściciela tratiki. 

Prez. Nowicki odczytał najpierw pisnio 
podpisane przez prezesa Delegacji Mini- 
sterjum Skarbu Dra Grucę, a wstrzymu- 
jące kroki egzekucyjne u p. H. Szustra 
za nadzwyczajny podatek miejski i ko- 
munikuje, że ów skrawek papieru nie zo- 
stał doręczony bezpośrednio magistratowi 
przez polską władzę skarbową, lecz prze- 
słany został na ręce interesowanego p. H. 
Szustra, który je (tj. pismo) wręczył egze- 
kutorowi miejskiemu. 

Prezydent nakazał bezwzględnie ścią- 
gnąć ów podatek z p. H. Szustra i nawet 
miał zamiar pociągnąć egzekutora do od- 
powied ialności za nieściągnięcie. Magistrat 
wyznaczył termin płatności owego podat- 
ku, a w międzyczasie otrzymał pismo, 
podpisane przez Komisarza Rządu Polskie- 
go Dra Dunikowskiego, z poleceniem 


wstrzymania kroków egzekucyjnych, przy- | 


czem powołano się na zarządzenie b. władz 
okupacyjnych w Lublinie, które zwolniły 
kupców od płacenia owego podatku. Prze- 
ciw temu orzec.eniu b. okupanta Magistrat 
wniósł rekurs do b. Gen. Gubernatorstwa 
na co otrzymał urzędową depeszę dnia 
15 października br. z zawiadomieniem, że 
nadzwyczajny podatek miejski został za- 
twierdzony. Zresztą projekt Ministerjów: 
spraw wewnętrznych i Skarbu nie przy- 
znaje kupcom wśród innych płatników ża- 
dnych ulg i przywilejów. 

Wobec akcji p. H. Szustra prezydent 
imieniem Zarządu miasta wnosi do Ko- 
misarza Rządu Polskiego odpowiedni sprze- 
ciw i treść jego odczytuje, prosząc Radę 
o aprobatę. Prezydent podnosi tam, że dla 
Magistratu decyzja b. władz okupacyjnych 
nie jest bynajmniej miarodajną, wobec 
ustąpienia okupanta, (oklaski), a dla nas 
wystarcza decyzja Rządu Polskiego (oklas- 
ki), który żadnych przywilejów nie przy- 
znał kupcom piotrkowskim w płaceniu 
podatku nadzwyczajnego. | 

Rada miej ka treść pisma tego 
jednomyślnie wśród oklasków zaa- 
kceptowała, i wyraziła ubolewanie, że 
czynniki obywatelskie uchylają się od pła- 
cenia podatków powołując się przy tem 
na postanowienia b. władz obcych. 


Wigilja dla żołnierzy polskich 


pozna NAA 


R. prokurator Rudnicki zgłasza na- 
gły wniosek z poleceniem powołania do 
życia specjalnej Komisji z łona Rady, 
któraby się zajęła urządzeniem Wigilji dla 
konsystujących w Piotrkowie wojsk polskich. 

Rada jednogłośnie wniosek przyjęła 
i do Komisji tej powołała radnych: mec. 
Byczkowskiego, prok. Rudnickiego, Dra 
Sobańskiego i Żerkowskiego. 


© likwidację Komisji Aprowi- 
zacyjnej 


Odczytano następnie wniosek Komisji 
Aprowizacyjnej o zlikwidowanie tej in- 
stytucji. 

Dchwalono wstrzymać zasiłki Komite- 
towi Ratunkowemu i przystąpić do sto- 
pniowej likwidacji Komisji Aprow. Perso- 
uel Komisji otrzyma z dnień 1 grudnia 
trzymiesięczne wypowiedzenie. 


Na odiymieni dziatwy szkolni 


Prezydent Nowicki zakomunikował co 
następuje: 

Dozór szkolny m. Piotrkowa zwrócił 
się do Rady m. z następującem pismem: 

Wobec wzmagającej się z każdym 
dniem nędzy stało się zjawiskiem powszech- 
nem, że znaczna część dzieci przychodzi 
do szkoły bez Śniadania. Jest rzeczą zro- 
zumiałą, że nauka dzieci musi cierpieć na 
takim stanie rzeczy, a choroby i śmierć 
zbierają wśród dziatwy bogate żniwo. 


Dozór Szkolny m. Piotrkowa postano- 
wił zapobiedz temu przez zorganizowanie 
odżywiania dziatwy szkolnej. Bliższe zba- 
danie sprawy wykazało, że na 3000 ucz 
niów szkół elementarnych m. Piotrkowa 
1000 nie otrzymuje posiłku rannego w 
domu. Koszty wyżywienia tych 1000 dzie- 
ci przez miesiące zimowe wyniosą 60000 
kor. Dozór Szkolny nie rozporządzając 
przewidzianym na ten cel funduszem, zwra- 
ca się do Prześwietnej Rady Miejskiej 
o subwencję z funduszów miejskich lub 
też o powiększenie rozkładu szkolnego o 
sumę, wysokość której Rada Miejska zech- 
ce sama określić. (Podpisał) w. z. Prze- 
wodniczącego ks. Mieszczański i Se- 
kretarz H. Muszyński. 

Zarząd m. postanowił sprawę odżywia- 
nia dziatwy uczęszczającej do szkół miej. 
skich poruszoną przez Dozór Szkolny 
przedstawić do decyzji Rady Miejskiej z 
wnioskiem udzielenia subwencji na ten 
cel w wysokości określonej przez Radę 
Miejską i subwencję tą wnieść: do rozkła- 
du szkolnego na rok 1918-19. Rada 
uchwaliła na ostatniem posiedze- 
niu 30000 kor. na odżywianie dzia- 
twy szkoluej 


KRONIKA 


3 Listopada, Sobota 
Andrzeja Apost., Jastyny P. M. 
Wschód słońca o g. 7 m. 47. Zachód słońca 
o g. 3 m. 49. Wschód księżyca o g. 4 m. 23 pp. 
Zachód księżyca o g. 2 m.07 pn. 


— Bryg. Januszajtis tworzy ar- 
mję na kresach. »Goniec< warszawski 
donosi: Brygadjer Januszajtis, który przed 
kilku dniami zajął Łapy, formuje na miej- 
scu. oddziały polskie. Celem brygadjera 
jest zajęcie Ober-Ostu. 

Ochotnicy z pośród ludności miejsco- 
wej zgłaszają się do szeregów polskich 
gromadnie, nawet z dalszych okolic. 

Widok mundurów polskich budzi wśród 
ludności nieopisany zapał. Zarazem obja 
wią się ofiarność zarówno ziemian, jak i 
włoścjan, na cele organizacji przez 
dostarczanie koni, żywności, zapasów i pie- 
niędzy. 

W najbliższych dniach otwarte będzie 
w Warszawie biuro werbunkowe, które 
przyjmować będżie ochotników do wojsk, 
spieszących na ratunek Litwie. 

— Bolszewizm w Polsce. >Głos 
Robotniczy< donosi, że d. 23 bm. odbyło 
się trzecie posiedzenie Rady Rob. m. War- 
szawy, na którem obecnych było cztery- 
stu kilkudziesięciu delegatów. Powzięto 
uchwały: 

1) o wysłaniu delegacji do Niemiec i 
do Rosji, 

2) o stworzeniu Komitetów Fabrycz- 
nych. ` 

. 3) o stworzeniu Komitetów Domowych. 

— Dodatek drożyźniany na fron- 
cie. Ze względu na panujące stosunki 
drożyźniane, przyznaje Komisja Likwida- 
cyjna dla wojsk walczących na froncie do- 
datek drożyźniany w wysokości 10 koron 
dziennie dla żołnierzy a 20 koron dziennie 
dla oficerów. Aż do dalszego zarządzenia 
należy dodatek ten wypłacać, począwszy 
od dnia 16 b. m. 

— W Orszy spokój. »Robotnik« 
donosi: Ze źródeł zupełnie wiarogodnych 
dowiadujemy się, że pogłoska o zamor- 
dowaniu polskiego komisarza w Orszy 
jest całkowicie zmyślona. W Orszy ża- 
dnych zajść nie było i komisarz polski 
nadal urzęduje. 


miasta 

— Z życia młodzieży szkolnej. Komuniku- 
ją nam: »Samopomoce< uczniów JI gimn. męskie- 
go (ks. Janowskiego) odbyła onegdaj Zgromadze- 
nie, na którem przeprowadzono wybór nowego 
Zarządu. Prezesem obrany został ucz. kl. 7 G. 
Felker, wiceprezesem Maksymiljan Bartenbach 
(kl, 6). Komisję rewizyjną tworzą uczniowie: Jan 


Sutarski (7) i M. Mędeiski (6). Kierownictwo sek- | 


cji finansowej objął kol. Płoski (7), redakcyjnej 
kol. Florykowski, sportowej kol. M. Kowalski (7). 
Sekretarzem Samopomocy wybrano kol. Stańczy- 
kowskiego (6). 

>Samopomoe* urządziła ostatniej niedzieli 


~ 


NARODOWY 


Str. 3 


w Niedzielę dnia 1 grudnia 2 przedstawienia 


o g. 4 popoł. 


Krysia Leśniczanka 


Operetka w 3 aktach J. Jarna 


Po cenach zniżonych | 


Tańce—-Ewolucje l 
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Tenszerta do godz. 7 wiecz. a następnie w kasie teatru. 


>znaczek« na rzecz niezamożnych kolegów. Zbiór- 
ka przyniosła w dochodach: 918 kor. 20 halerzy, 
145 mk. 3 fen., 48 rb. 35 kop. Wydatki wynio- 
sły 122 kor. Zarząd »Samopomocy« składa ser- 
deczne podzłękowanie pp. Bartnickiej, Biskup- 
skiej, Bielskim, Chybalskiej, Jakubowskiej, Kob- 
zarew, Konopackim, Zajfried i Wierzchowskiej 
za tak gorliwe zajęcie się sprzedażą znaczka, 

— Nieudała kradzież. Wczorajszej nocy 
około godz. 2 popółn. niewykryci dotąd sprawcy 
usiłowali popełnić większą kradzież manufaktury 
ze składu hurtowego przy ul. Kaliskiej L. 10 sta- 
nowiącego własność S-kipp. Wermana i Żylichow- 
skiego. Włamywacze dostawsży się do wnętrza 
pierwszego pokoju zdążyli wynieść 11 większych 
i dwie mniejsze bele sukna do ogrodu. Spłosze- 
ni przez wartującego wewnątrz stróża, porzucili 
[łup i zbiegli w kierunku ul. Rokszyckiej. Na 
| miejsce przybyła zawiadomiona milicja m., która 

dopełniła spisania odpowiedniego protokołu. 
Śledztwo w toku. 

— „Posłaniec 6666“ wystawiony będzie 
dzisiaj po raz pierwszy — premjera tej operetki 
zainteresowała szerszą publiczność. W przedsta- 
wieniu przyjmuje udział cały personel teatru. 

' jutro dwa przedstawienia: o godz. 4 popoł. 
»Krysia Leśniczankae, ciesząca się zawsze powo- 
dzeniem. 

Wieczorem Lehara Cygańska miłość<, fan- 
tastyczna i pełna uroku operetka jest przeż zę- 
spół teatralny grana koncertowo. Operetki powyż- 
sze wyposażone są w różnorodne tańce. Następne 
przedstawienie dane będzie dopiero w nadcho- 
dzącą sobotę dn. 7 grudnia. 

— Podziękowania. Radą T-wa Dobroczyn- 
ności dla chrześcian w Piotrkowie niniejszem 
składa szczere i serdeczne podziękowanie W.P. 
Maksymiljanowi Necel właściciełowi majątku Ro- 
kszyce, za przysłanie dla zakładów wychowaw- 
czych T-wa 2 metrów żyta. 

Komitet zbierania podatku narodowego na 
obronę kresów składa dyrektorowi Teatru Pol- 
skiego p. Henrykowi Czarneckiemu za ofiarę 
1000 kor, z dwóch przedstawień popołudniowych 
serdeczne podziękowanie. s 

— Osobiste. Lekarz miejski dr. A. Szokal- 

ski powrócił z urlopu i z dniem 30 listopada rb. 


OFIARY 


Starosta dr. Stanisław Gołąb zainicjował ak- 
cję składkową na »żywność dla Lwowa, przy 
sposobności odnawiania kart na broń. Starania 
dr. Gołąba uwieńczył dobry rezultat. Dotychczas 
złożyli na jego ręce: Ligia Neuman 20 kor., Fran- 
ciszek Krassowski 10 rb., Icek Reitberger 10 k., 
Ignacy Kaźmierek 40 k., Leon Szklarski 5 rubli, 
Mieczysław Kępiński 100 k., Kalikst Kułakowski 
20 k., Wojciech Szadkowski 3 rb._Zygmunt Kos- 
sowski 20 mk., Aleksander Sonn-nberg 5 zb.' 
Ludwik Gacke 10 rb., Piotr Bera 5 rb., Adolf 
Zysman 10 k., Józef Pokrzywa 6 rb., Józef Świe- 
cik 5 rb., Marjan Chwiejewski 3 rb. Dawid Te- 
nenbaum 40 rb, Rudolf Rymer 6 rb„ Wacław 
Czartkowski 9 rb., Mieczysław Doktorowicz 5 rb., 
Stanisław Jakubowski 5 kor., Horn Wolf 100 k. 
Edelbaum 6 k., dr. Gołąb 10 k., Kazimierz Preis 
20 k., Marjan Mniewski 10 k., Wincenty Mniew- 
ski 10 k., Eugeniusz Szerszyński 10 k., Stanisław 
Gogolewski 10 rb., Karol Jopkiewicz 10 k., Mie- 
czysław Nostitz Jackowski 20 k., X. X. 10 kor., 
Samuel Boraks 100 kor, Zygmunt Kołakowski 
10 k, A. Dziwer 4 k., Wł. Mikułowski 10 k., Jan 
Podlaski 20 k., Jan Przychodny 2 rb. i 4 k., Sta- 
nisław Michnowski 10 k., Józef Pardel 10 koron, 
Kazimierz Korbacz 20 k., józef Wincenty Roziec- 
ki 10 kor., Wacław Bieliński 10 k, Mieczysław 
Fabiszewski 10 k., Edward Mantey 5 rb, Adolf 
Riwe 10 k., Kazimierz Goebel 20 k, Stanisław 
Mańkowski 10 k„ Aleksander Pański 20 k., Bro- 
nisław Jagodziński 20 k., Władysław Kubik 10 k., 

Zebrano razem 719 kor. 129 rb, 20 mk. sło- 
wnie siedmset dziewiętnaście kor., sto dwadzieś- 
cia dziewięć rubliżi dwadzieścia marek. Pieniądze 
te złożono w administracji naszego pisma, 

W administracji naszego pisma złożono 1 k. 
30 hai. jako 5 proc. od nałeżytości za stampile 
dostarczone oddziałowi sztabowemu przeż p. B. 


Rozenberga (Kaliska 7) na inwalidów wojennych. | 


zaczyna pełnić obowiązki służbowe. Interesantów | 


przyjmuje w biurze Magistratu (sala dolna) o 
godz. 12. 


|| 
M 


Czas odnowić prenumeratę 


$ 
i 


U 


| wiecz. godz. 7.45 Ceny zwykłe 


Cygańska miłość 


Operetka w 3 aktach Lehara. 
Tańce—Ewolucje 


| Komunikat polski 


Komunikat Sztabu generalnego z dnia 
listopada: 

Oddziały wojska polskiego, operujące 
na Wołyniu i w Galicii wschodniej, wy- 
pierają w dalszym ciągu cofające się bandy 
ukraińskie. Na Wołyniu oddziały piecho- 
ty i konnicy posuwają się ku wschodowi. 
Podjazdy, wysłane w kierunku Kowla, do- 
tarły do Turyjska, w kierunku Łucka, 30 
kilometrów na wschód od Włodziemierza 
Wołyńskiego. 

Dnia 27 b. m. o godz. 12 w południe, 
po 22 godzinnej zaciętej walce oddziały 
majora Wieczorkiewicza weszły do Rawy 
Ruskiej. Straty po naszej stronie są małe. 
Rusini w popłochu cofają się na Żółkiew. 

Z Rawy Ruskiej przyszedł dnia 27 b. 
m. o godz. 2 min. 30 po południu pier- 
wszy pociąg, składający się z lokomotywy 
i 10 wagonów. Pociąg ten był w drodze 
ostrzeliwany przez Rusinów. 

Połączenie kolejowe między Przemy- 
glem a Chyrowem przywrócono. W oko- 
łicach Przemyśla nastąpiło znaczne uspo- 
kojenie. | 

Między oddziałami polskimi, operują- 
cemi w okolicy Międzyrzeca, a niemiec- 
kiem dowództwem w Białej przedłużono 
zawieszenie broni. 

W Białej ukazała się odezwa, wydana 
przez dowództwo niemieckie, świadcząca 
o pokojowym nastroju dowództwa mie- 
mieckiego wobec ludności miejscowej. 
Szef Sztabu generalnego Szejżychi. ' 


Z Warszawy 


Strajki rozpoczynają się znowu w 
Warszawie. Onegdaj porzucili służbę we- 
wnętrzną wszyscy szeregowcy we wsz,sSt- 
kich czterech warsztatach i w praskim od- 
działach straży ogniowej. Do pożaru 
straż będzie wyjeżdżać. 

W godzinach popołudniowych porzu- 
cili pracę wszyscy pracownicy i 
pracownice we wszystkich war- 
szawskich i praskich szpitalach. 

Również pracownicy miejscy i inni 
porzucają pracę. 3 

Na miljon mk. towaru wykry- 
to onegdaj i opieczętowano u Lejzora 
Forbatta przy ul. Polnej 64. 

Wojsko polskie. Władze woj- 
skowe rejestrują siły zbrojne polskie. Li- 
czą one dotąd 80000 ludzi. 

Fałszywy alarm. »Kurjer Pol- 
kie zaprzecza wiadomości o przyjeździe 
przedstawiciela koalicji do Warszawy. 

Do Warszawy, wraz z wielu innymi 
jeńcami przybył z obozu jeńców lekarz 
francuski, dr. Artur Cironi i zgłosił się 
do adjutantury ofiarowując swe wstąpie- 
nie do armji polskiej, chcąc koniecznie 
»walczyć z niemcami«, 

Rada m. Warszawy nie rozwią- 
zana. Wradomość ta jest wręcz niepraw- 
dziwa, donosi »Kurjer Polski<. Z miaro- 
dajnego źródła dowiadujemy się, że na 
ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów 
wcale o tem nie było mowy. 


Sądy doraźne w. Galicji 


Komisja likwidacyjna zaprowadziła 
na całym obszarze Galicji sądy doraźne. 
Sądom doraźnym podlega także uszkodze- 
nie własności prywatnej, o ile szkoda wy- 
rządzona wynosi więcej niż 5000 koron. 
Sądy doraźne karać będą śmiercią przez 
rozstrzelanie. 


|28 


Koalicja a konferencja pa- 
kojowa 


| Z Zurychu donoszą: Nowe państwa, 
|jak polskie, czeskie, południowo-sło- 
wiańskie i żydowskie w Palestynie, będą 
| miały, jako państwa zaprzyjaźnione z koa- 
|licją, stałych przedstawicieli na konferen- 
cji pokojowej. W poszczególnych kwe- 
| sfjach; tyczących się państw -dawnego 

czwórprzymierza, zasięgać będzie koalicja 
| zdania ekspertów, których sama powoła. 
|. Rosja nie będzie dopuszczona do u 
| działu w konferencji pokojowej. 


= 


Sir. 4 


D 
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„Czerwona gwardja* w kło- 


potach finansowych 


Zwołano tedy naprędce wiec, który je- | 
| dnogłośnie oświadczył, że: 
»Robotnicy fabryki Fitsnera i Gam- | wrót jeńców z Rosji i z Austrji. 


pera nie życzą sobie opieki 


ZIENNIK BERTARROROWA, Tu LAŁ EN a R 


Jednocześnie z okupacją rusińską Ga- 
licji wschodniej rozpoczął się masowy po- 
Poczęły 


czerwonej | ciągnąć przez Stanisławów dwie tale wy- 


Pod tym tytułem czytamy w  sosno- | gwardji i stanowczo są przeciwni wypła- | nędzniałego żołnierstwa, nie znajdującego 
| żadnej pomocy. Stanisławów zamienił się 
Delegacja odeszła z kwitkiem i prze- | w potworne piekło udręki ludzkiej. Wsku: 


wickiej >Iskrze<: 

Utrzymanie darmozjadów czerwonej 
grandy w Sielcu wymaga znacznych *sum, 
gdyż >gwardziście pobierają 15 marek 
dziennie. 

Przywódcy więc bołszewików starają 
się wydostać potrzebne fundusze od prze- 
mysłowców. 

Wczoraj właśnie wypadła kolej zapła- 
cenia 5 tys. marek na fabrykę Fitznera 
i Gampera. Gdy delegaci czerwoni zjawili 
się z żądaniem kontrybucji, zarząd fabryki 
przyjął ich bardzo uprzejmie, lecz za- 
strzegł się, że w tej sprawie sam bez ro- 
botników nicjpostanowić nie może i nie 
chce. Jeżeli pracujący w fabryce zgodzą 
się na wypłatę 5 tys. marek czerwono- 
gwardzistom, to zarząd chętpie to uczyni. | 


caniu jej jakichkolwiek zasiłków«. 


konała się po raz mie wiem który, że in- 
teligentny robotnik obałamucić się nie 
pozwoli i że bolszewizm swych wyznaw- 
ców szukać musi przeważnie wśród mę- 
tów i szumowin, które napłynęły do Za- | 
głębia dopiero podczas wojny i tworzą 
grupę świeżo upieczonych górników. . 


Piekło udręki w. Sbanisłowowie 


Dwaj b. legjoniści internowani, którzy | 
w tych dniach wrócili do Warszawy ze 
Stanisławowa, opowiadają o tym mieście 
następujące AZ 
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; pod względem nabycia nowych i reperacja zu- 
pełnie żużytych pojedyńczych części i całko- 
witych urządzeń maszyn dla cukrowni, gorzelni, monopolów, młynów i fabryk: 
cementu, kopserw, marmelad i chemicznego przemysłu. Kotły parowe wszystkich 
systemów stojące i leżące; lokomobile ruchome i pół ruchome, maszyny parowe 
stojące i leżące od 10 H. P. do 500 H. P., rezerwoary, platformy, pociągi towaro- 
we i osobowe, lokomotywy normalne i zmniejszone, armatury parowe, wodne 
i gazowe, transmisje i pasy transmisyjne; szyny kolei szeroko i wązko-torowych. 


ERNESTINE KULKA Prerau, Morawy 


Sprzedaż i kupno fabrycznych urządzeń. 
vY PY WWWWWT 


Najlepsze źródło 


Odlewnia i fabryka maszyn. 
WWWWWW 


| 


tek wyczerpania fizycznego, głodu i zimna 
| padają na ulicach, na drogach, na stacjach 
|kolejowych tysiące jeńców. Tru- 
py walają się po kilka dni na 
ulicach, zanim wywiozą je do dołów 
| cmentarnych, w szpitalu wojskowym o- 
| bszerny plac zawalony jest stosami roz- 
| kładających się zwłok. Tabor obliczony 
na wywożenie 300 trupów dziennie jest 


niewysiarczający. Przygnębiające wrażenie 
potęguje jeszcze cyniczne zachowanie się 
| hajdamactwa. Odbywa się obdzieranie ze 
wszystkiego nie tylko trupów, lecz i rabo- 
| wanie, co się da, wlokącym się jeńcom. 
Zachodzą fakty, że jeńców węgrów obdzie- 
|rają hajdamacy dosłownie ze wszystkiego 


1885 


OGŁOSZENIE 


„ Wydział Hypoteczny Królewsko-Polskie- 
go Sądu Okręgowego w Pigąkowio ogła- 
sza, iż po Śmierci niżej wymienionych 0- 
sób otwarto postępowanie spadkowe: 

1) Po zmarłym Japie-Angaście 2-ch 
imion Gramsie, wł. młyna wodnego ze sta- 
wem i gruntami, ogólnej przestrz. 51 m. 


109 pr. w dobr. Woła Branicka, pow. 
Brzezińskiego. 
2) Po zmarłej Żysli z Borosztajnów, 


Rawerowej, współ wł. dóbr „Lasy dóbr 
Więkitno lit. A“ pow, Łódzkiega i współ- 
wierzycielce różnych sum, zabezpieczonych 
pod Nr, Nr. 22 i 27 dz, IV Wyk. Hyp. 
che dóbr. 

3) Po zmarłym Andrzeja A synu 
Franciszka, współwł. dz. gr. Nr. VI, prz. 
7 dzies. 1650 aż, w dobr. Diogie: pów, 
Brzezińskiego. 

4) Po zmarłej Paulinie, I o voto Heit, 
II-0 voto Skarzyńskiej, z domu Zima, współwł, 
nier. w Bałutach Nowych Nr. 22 lit>G. (T) 
i nier. w Bałutach Nowych Nr. 208 lit. A. 
oraz właśc. nier. w Bałutach Nowych Nr. 
73, wszystkich w pow. Łódzkim. 

5) Po zmarłym Piotrze Stanikowskim, 
właśc. gr. 2 mor. pochodzącego z 08. Kor- 
gal Nr. II pow. Piotrkowskiego. 

6) Po zmarłej Jadwidze Krosińskiej, 
wierz, sumy rb. 300, zubezpiećz. na nier. 
w Chojnach Nr. 452, pow. Łódzkiego. 

7) Po zmarłej Leokadji Rozalji z Wi- 
śniewskich Kozankiewicz, wierz. sumy 2000 
rb. z proc. i kaucją 200 rb. zabezpiecz. 
na dz. gr., wchodzącego w skład os. Ka- 
czka pow. Rawskiego i należącym do An- 
toniego i Anny małż. Kubiak. 

8) Po zmarłym Kacprze, synu Jana 
i Marcjannie z Zabińskich, małż. Cyjako- 
wskich, właśc. nier, w dobr, Bałaty Nowe 
Nr. 674, pow. Łódzkiego. 

9) Po zmarłym Dawidzie Przeworskim, 
synu Mordki vel Markiesa-Mordki, wapółwł. 
dóbr „część dóbr Rudniki Jit. 
Częstochowskiego. 

10) Po zmarłym Judzie, vel Judda- 
Lejbie 2 ch imion, synu Szlamy i Esterze 
z Bokseubergów, małż. Perłowicz, właśc. 
dwóch placów, zawier. przestrz. 1800 ło, 
kw. jeden i 2877 łok. kw. drugi, w dz. 
II wyk. hyp. dóbr „Wielka wieś", pow. 
Piotrkowskiego, na ieh i imię uregulowanych. 

11) Po zmarłej Luizie Amalji z Pre- 
tów Kraftowej, współwł nier. w Bałutach 
Nowych Nr. 33 lit. A., pow. Łódzkiego. 

12) Po zmarłym Autonim Abramczyku, 
synu Stanisława. współwierz. sumy 500 rb. 
z proc. i ewikcją 100 rb, zabezpiecz. na 
hyp. dóbr „Wola Branicka“ 
zińskiego. 

13) Po zmarłym Walerym Kowaliko- 


A“, pow, | 


pow. Brze» | 


wskim, synu Piotra współwł. wieczysto- 


JE 


Wa | dlera Bliźszych informacji udziela zakład | 


czypszowego młyna na Imielniku, z grun- | 


tami, przestrz. 38 mórg 175, pr. miary 
Chełmińskiej, nregułowanych pod Nr. 1 dz. 
Ii dóbr Dobieszków, pow. Brzezińskiego, 

14) Po zmarłym Juljuszu hr. Ostro- 
wskim, synu Stańiaława, jako właśc. 0s. 
fabr. Gustek, os. Ujazd Nr. I, właśc. os. 
Nr. I, wydzielonej z dóbr Niewiadów, tak 
nazwanej „Bronisławów Leśny*, 08, młyn 
Zawada dóbr 
i dóbr Małecz lit. © pow, Brzezińskiego, 
oraz współwł. dóbr „Tomaszów lit. AŻ 
os, Cekanów Nr. I i wierz, sumy 300 rb. 
z proc. i kaucją 30 rb., zabezpieczonych 
na  współwł. tejże: osady, współwł. kôl. 
Niebrow, dóbr Zawada i dóbr Czekanów 
vel Cekanów lit. A tegoż pow. Brzeziń- 
skiego. 

15) Po zmarłym Józefie Krawczyku, 
synu Jans. wierz, sumy rb, 800, zabezpiecz. 
na hyp. dóbr „Świny cs. lit, A“ pow. 
Brzezińskiego. 

16) Po zmarłym Christianie Georgu, 
vel Georg, von Kramst, współwł. nadań 
paidon „Jadwiga“ , „Wilheim“ + „Batory* 

„Barbara*, pow. Będzińskiego. 

17) Po. amarłym Hercce Lieberman, 
wł. dz. gr. 164 saż. « budynkami, pocho- 
dzącego z dóbr Zawiercie Kromotowskie 
pow. Będzińskiego i współwł. dz. gr. 2796, 
11 saż. młynem wodnym i innymi bu 
dynkami, pochudzącego . z os, Poremba 
Mrzygłodzka lit. B. pow. Będziń kiego. > 

18) Po zmarłym Mikołaja Biesaga. sy- 
pu Mikołaja, wł. dz. gr. 6 mórg 70 pr., 
pochodzącego z folw, Bronisin, pow. Łódz- 
kiego, 

19) Po zmarłym Marcinie Goltzu, synu 
Daniela wierzycielu sumy 1400 rb. z proc. 
zabezpieczonej na jego imię na hypotece 
nieruchomości w « Bałutach Rówych Nr. 
814 pow. Łódzkiego. 

20) Po zmarłym Janie Wozignoju, synu 
Józefa, właśc. dz. gr. 3 dzies. 1644 */, mąż. 
kw. pochodzącego z dóbr kol. Rozprza 
lit. B (B) pew, Piotrkowskiego. 

Termin zamknięcia postępowania spad- 
kowego wyznaczony został pa dzień 17 
Marca 1919 roku w którym osoby zain- 
med mają m, Ser co do punktów: 

52,18, 07,8; 9; 13, 14, 16, 18, 
i i 20 w Pareil (pisarza "Hypoteczne- 
go, co do punktów: 5. 6 i 17 w kaneelarji 
notarjusza F. Kokczyńskiego, zaś co do 
AN 10 i 15 w kaneelarji notarjusza 

S. Zarskiego, w Piotrkowie, pod skutkiem 
prekluzji. 


Piotrków, dnia 24 Sierpnia 1918 roku 
Pisarz Ilypoteczny Konarzewski. 


ziemskich „Ujazd lit A* | 


| ul. Polnej 
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sowe wywożenie przez miasto zwalanych 
w bezładne sterty zwłok ofiar wojny, ob- 
dartych do naga, zaprotestował przeciwko 
takiemu barbarzyństwu prałatstanisławow- 
ski, ks. Piaskiewicz. Wyjednał u prowo: 
dyrów rusińskich tyle tylko, że na tru- 
pach pozostawiają przynajmniej koszule. 
Zachodzi obawa poważna, że na wiosnę 
rozwinąć się może epidemja zaraźliwa, 
ponieważ tysiące trupów grzebią rusini pod 
miastem w bardzo płytkich dołach. 


"Z Polski 


— Breiter w Ukraińskiej Radzie Narodo- 
wej. Były poseł Breiter lwowski (radykał) wstą- 
pił do Ukraińskiej Rady Narodowej jako zastęp- 
ca polskich mniejszości wschodniej Galicji, 

- w Przemyślu i okolicy panuje od kilku 
dni zupełny spokój. Pociągi kolejowe jednak tyl- 
ko dla użytku wojskowego idą w stronę - Lwowa 
do Gródka Jagiellońskiego, a w stronę Chyrowa 
do Nowego Miasta. 


i puszczają nago. Gdy rozpoczęło się ma- 
| 


c) 


ŚWIERZBĘ 


Żądać 
ma 


Śjizgawka czynna w parku miejskim im. 
—..Ńs. Józefa" Poniatowskiego. __ 1864 


sprzedania b. tanio fortepian in krótki, | 
czarny z metalową płytą firmy Sei- 


fotograticzny B. Prylińskiego al. 3 Maja. 
IM 1910 


Obiady domowe 
TYLKO 'NA ZAMOWIENIE 
'Roksżycka 1 34 I p. mieszk. 4, 


Zębiono dn. 21 listopada pewną kwotę 
pieniędzy w rublach w kościele far- 
nym lub idąc ul. Sienkiewicza, rynkiem 
Trybunalskim do Fary. Łaskawy znalazca 
zechce odnieść za odpowiednim wynagro- 
dzeniem do Administracji _>Dziennika< 
De wynajęcia zaraz pokój elegancko 
umeblowany z oświetleniem gazowem 
w śródmieściu. Wiadomość Aleja 3 -Maja 
L4m.6. L= 
Us "klasy "ósmej przygotowuje do 
wszystkich klas, włącznie do ósmej. 
Wiadomość w Administracji » Dziennika.» 
Zsa legitymacja żywnościowa wyda 
na przez Kom. Aprowizacyjną na imię 
Ślifierskiego Tomasza, 
l. 4. 


Me w sile wieku ze swiadectwa- 

mi i rekomendacją poważnych oby- 
wateli poszukuje posady leśniczego w pry- 
watnym majątku iub rządowym, znający 
się i na gospodarstwie rolnym. Oterty pod | 


|i przyszłość ul. Kaliska |. 


zamieszkałego. przy z 


SZYBKO LECZY MYDLANA —— 
„MAŚĆ P-ra HEBDY“. 


Nie plami, bielizny, ma przyjemny zapach. 


W słoikach na * 
1-3-12 osób, 


wszędzie. Skład główny Tow. Akc. Fr. 


KARPIŃSKI, w Warszawie, Ele Elektoralna N2 35. 


|S" spala nici maszynowe wyborowe 

szpulka 3 rub; 4 i Y, arsz. sukna 

| czarnego tanio i 3 p. herbaty orginalnej 

' | rosyjs. Zgłaszać się od 11—3-ej pod adre- 

| sem Sulejowska domy fabryczne m. 96. 
1876 


DORPE M MARA Pori OSR AZ 
OF jest zaraz potrzebny w Wito- 

wie st. p. Piotrków tryb. Wymagania 
| od kandydata są takie: dobra gra, kiero- 
|wnictwo chórami, znajomość prowadzenia 
| kancelarji parafjalnej, musi być człowiek 
względnie młody, ale żonaty i z dobremi 
świadectwami. Warunki posady są dobre 
Zgłaszać się proszę osobiście do Witowa. 


1902 _- 

De sprzedania: szynel, kurtka męzka no- 

wa sukienna, buciki męzkie noszone, 

żakiet pluszowy noszony i półbuciki dam- 

skie zamszowe. Oglądać od 2—4 pp. Cmen- 
tarna Nr. 3 m. 4. 1895 

(oha młoda ciesząca się dużym powo- 

dzeniem przepowiada z kart przeszłość 

36. W. Ciesz- 
1901 


kowska 

D° sprzedania zaraz: szafa dębowa, Oto- , 
mana dywanowa, łóżko niklowe z 

siatką, stół i 6 krzeseł dębowych, szafka 

nocna, etażerka i inne przedmioty. Rok- 

szycka Nr. 20 m. 3 (I piętro). 1904 


gubióno legitymację z fotografją na 
imię Stanisława Kaczmarka z Woli- 
Kamockiej gm. Grabica. Łaskawy znalazca 
zechce 1ce oddać ć pod wskazany wyżej adres. 


De s sprzedania zaraz z powodu“ choroby 
herbaciarnia w-dobrym punkcie przy 


lit. L. L. Wiadomość w księgarni H. Man- a Polnej 1. 4. (przy łódzkiej szosie) Wia- 


teya ul. |. Kaliska. |_| 1913 


| domość na miejscu. 


1908 


ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej 
następujących towarów: 


F sklepie centralnym (Bykowska 73) 1 >Hurtow- 
ni» (Aleja 3 Maja 10). 


Pes bartok OU 


Włoszczyzna suszona. 

Figi i rodzynki. 

Zelazne garnki i rondle 

Soki owocowe. 

Pasta do butów. 

Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej zcy- 
korją figową). 


adia w NH 


7, Szuwaks, 
8, Szczotki ryżowe. 
Bez kartek: W skiepie Centralnym i Hurtowni 
9. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. 
10. Skarpetki. 
11. Pończochy damskie i dziecinne. 
12. Krochmal. 
13. Marmelada po 6 kor. funt. 
34, Nici i guziki. 


| 29. 


m. Piotrkowa odbywa się *sprzedaż 
328 


| 15. Sznurowadła do obuwia 
16. Skórzane obuwie z drewnanemi podeszwami. 
. Materjały d 
. Pantofle płócienne damskie. 
= Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 
. Kawa odżywcza, 
. Pasta do obuwia. 
. Soda jadalna. 
. Kawa surowa: 
. Soda do prania na kartki z biura. 


W sklepach dzielnicowych 


| 25. 
|26. 
|27. 
| 28, 


Soda do prania po Y; fun., na 4 kupony Ne 7 

Peluszka. 

Kawa odżywcza. 

Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. y 

Mydło do szorowania po cenie 1 k. 66 h. za 
1 kawałek, wagi około pół funta. 


W składzie I. Marciocha 


| 30. Dziegieć po kor. 2.50 funt i 80-kor. za pud 


Dla zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje smar de 


wozów, olej mineralny i cylindrowy i t 


å. 


Aares Redakcji: 


Fiwirkow, bykowska, T1 


parter 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do i-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Administracja otwarta od godziny 9 do i raną i od 4 do 7 popołudnia. 


‘Cena poszczególnego numeru 30 hal. = 20 fenigów. 


Redakter "acrelny Franciszek Dutkiewicz 


| 
| 
| 


| 


| 
| 


Druk. Państw, w Piotrkowie, w. Bykowska L. 71. 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor, na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor, 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


1 kor, 60 hal, (1 marka), na czwartej stronie 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


ogloszenia za słowo 20 hal, (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '|; strony 100 kor., '/+—50 k, 
W Niedzielę 1 święta 50 proc. drożej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialay Tadeusz Kowalski 


